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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A Z. S. R. R.

Germania 1.1X. w koresp. z W arszaw y pisze, że 
osta tn ie  obchody w  Niem czech w yw ołały n iep rzy jaz ­
ne kom entarze p rasy  polskiej, k tó ra  dowodzi, że u ro ­
czystości pod T annenbergiem  i w N iederw aldzie są 
groźbam i pod adresem  sąsiadów . Poniew aż tak ie  sam e 
stanow isko za ję ła  znaczna część p rasy  prorządow ej 
dziennik widzi w tern objaw  odw racan ia się P o lsk i ocl 
po lityk i porozum ienia z Niem cam i, a rów nocześnie o- 
kazyw anie u d erza jące j po jednaw czości wobec Rosji. 
Nowa koncepcja polityków  polskich i sowieckich p o ­
lega na tem, że pokój m a p rzy jść  ze wschodu. A rty k u ł 
K aro la R ad k a  w „Gaz. P o lsk ie j" , będącej organem  
rządow ym , m usi dać wiele do m yślenia, gdyż nigdy 
jeszcze podobny w ypadek  nie był notowany.

Kóinisehe Ztg. 31 .VIII.  p isze z pow odu ostatn ich  
objaw ów  zbliżen ia po lsko  - sow ieckiego, że d o ty ch ­
czas P o lska um iała  w yzyskać tę  okoliczność, iż p rzez  
F ran c ję  b y ła  u w ażan a  za w a ł ochronny p rzec iw  bol- 
szew izm ow i, a  te ra z  k u  zdziw ieniu  ogólnem u dow ia­
dujem y się od P o laków , iż sow iecki system  rządów  
w  Rosji jest najlepszem  zabezp ieczen iem  istn ien ia  
pań stw a  polskiego. P o lska  w ięc zap rzecza  te ra z  t e ­
mu, jakoby n a  niej spoczyw ało  „h isto ryczne zadanie 
p rzed m u rza  p rzec iw  bolszeW izmowi. D ziennik p o d ­
nosi, że to  zadan ie  z re sz tą  s ta ło  się już daw no n ie a k ­
tualne . Ju ż  polscy  nacjonaliści w idzieli s ta łe  oparcie 
dla Polsk i ty lk o  w  Rosji; i tem  się różnili od obecnej 
po lityk i P iłsudczyków , że ci o sta tn i n ieb ezp ieczeń ­
stw o w idzieliby  dla Polski, gdyby m iał w Rosji p o ­
w rócić daw ny  system . D ziennik  dow odzi, że mimo to 
ten  zw ro t w  po lityce  P iłsudczyków  w obec Sow ietów  
oznacza jed n ak  zw ycięstw o tezy  polskiej narodow ej 
praw icy . Z a r ty k u łu  R adka, zdaniem  dziennika, wy 
p ływ a to , iż S ow iety  w praw dzie  w y rzek ają  się im- 
perja lizm u te ry to rja ln eg o , lecz w yraźn ie  głoszą im
perja lizm  ideow y.

The Manchester Guradian 30.VIII.,  streszczając 
w kor. z M oskwy a rty k u ł R adka, pisze, ze w sposób 
bezkom prom isowy w ypow iada się on przeciw ko 
w szelkim  próbom  zm iany obecnych granic za pom ocą 
wojny, k tó ry  to pogląd pokryw a się z poglądem  F ra n ­
cji i jej sprzym ierzeńców . A utor w skazuje na to, że o- 
głoszenie a r ty k u łu  R adka zbiega się z pobytem  Her- 
rio ta w Sowietach.

Figaro 1.1X. w arty k u le  gen. N iessel a, om aw iają­
cym  stosunki polsko-sowieckie, ostro  po lem izuje z a r ­
tykułem  R adka, tw ierdząc, że w brew  jego dek laracji 
Sow iety zaw sze wrogo odnosiły  się do Polski. W  r. 
1929 zam ierza ły  zagarnąć i w łączyć do Zw iązku So­
wieckiego ca łą  Polskę. Gen. N iessel p rzy tacza  w yjątk i 
przem ów ienia Lenina w owym okresie, k tó ry  m ówił: 
„A taku jąc  Polskę, a taku jem y  E nten tę, niszcząc arm ję 
po lską niszczym y tra k ta t  w ersalski. Jeszcze kilka 
zw ycięskich ofenzyw i uda  nam  się zdoFyć W arszaw ę 
i obalić pokój w ersalski".

Neue Freie Presse 31.VIII.  p o d aje  treść a rty k u łu  
R adka i pisze, że m a on doniosłe znaczenie d la w spół­
p racy  pokojow ej polsko-sow ieckiej. Zbliżenie Rosji 
do E uropy  i A u strji w  koncernie europejsk im  stanow i 
w ybitny w ypadek w m iędzynarodow ej po lityce z a ­
granicznej, a także w h isto rji konsolidacji gospodar­
czej Europy.

Lietuvos Żinios 31.VIII .  p o d a ją  p. n. „R osja So­
w iecka dąży  do zb ratan ia  z P o lsk ą"  streszczenie a r ty ­
kułu  K aro la R adka, zam ieszczonego w „G azecie P o l­
skiej".

POLSKA A GDANSK.
Prawda 31.VIII.  zao p a tru je  depeszę z B erlina o 

przem ów ieniu G oebbelsa w G dańsku ty tu łem  „Faszy- 
zac ja  G dańska postępuje naprzód".

POLSKA A WĘGRY.
Pesti Hirlap 1.1X. z okazji uroczystości ku czci 

B ato rego  zam ieszcza a r ty k u ł w stępny  p ió ra  znanego 
pub licysty  i posła  do p arlam en tu  U rm anczy p. n. 
„P rzy jaźń  polsko - w ęg ie rska  . A u to r zajm uje się 
w  a rty k u le  swym  osobą S te fan a  B atorego  i h isto rją  
przy jaźni po lsko  - w ęgierskiej, podkreśla jąc , że uczu 
cia W ęgrów  dla w yzw olonej Polsk i nie zm ieniły  się 
w  niczem . M iędzy obu narodam i niem a żadnych 
sprzecznych  interesów ', k tó re  m ogłyby u tru d n iać  t r a ­
dycyjną p rzy jaźń  polsko - w ęgierską. N iestety , z ż a ­
dnej strony nie poczyniono kroków, od których mo- 
żnaby  oczek iw ać pożądanego zbliżenia. P o lity k a  po - 
ska  pozostaje  pod w pływ em  rosyjskiego i n iem ieck ie­
go sąsiada. C ała uw aga Polski jest sk iero w an a ^na 
p rzeciw ieństw a m iędzy tym i sąsiadam i a rolsicą. 
Zm usza to  P o laków  do tro szczen ia  się p rzedew szyst- 
k iem  o sw e bezp ieczeństw o . Z aw arty  z R osją w  Lon-





dynie p ak t o nieagresji ułatw ia obecnie w dużej m ie­
rze sytuację Polski. Związek Polski z Rumunją traci 
bardzo na swem znaczeniu. Polska sta ła  się daleko 
wolniejsza i mniej skrępow ana, może więc zwrócić 
się ku W ęgrom. Nie mówiąc o w ięzach przeszłości, 
łączących Polskę z W ęgrami, posiadają oba kraje 
wspólne interesy, w pierwszej linji stw orzenie w spól­
nej granicy polsko - węgierskiej. Polska jest dziś 
w ielka i szczęśliwa, W ęgry są rozerw ane i gnębione. 
Naród węgierski żąda sprawiedliwości. W ęgrzy m o­
gą słusznie oczekiwać poparcia od braterskiego n a ­
rodu polskiego. A utor ma nadzieję, że uroczystości 
Batorego sprow adzą pożądany zw rot w polsko-w ę­
gierskich stosunkach.

Reichspost 1.1X. podaje wiadomość o uroczysto­
ściach, jakie się odbyły w Krakowie z okazji 400- 
lecia urodzin króla Stefana Batorego z udziałem  dele­
gacji węgierskiej. Dziennik zaznacza, że we wszyst-

Z A G A D N I E .  N
SYTUACJA POLITYCZNA I POLITYKA ZAGR. 

NIEMIEC. 
NIEMCY A PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Volkischer Beobachter 1.IX  dołącza do numeru 
dodatek poświęcony zjazdowi w Norymberdze, obej­
mujący 32 strony, w którym liczne artykuły przedsta­
wiają ideologję narodowych socjalistów w dziedzinie 
politycznej i kulturalnej.

Le Tem ps 1.1X. w art. wst. pisze z powodu z jaz­
du w Norymberdze, że ostatnie obchody niemieckie, 
przemieniane przez hitlerowców w demonstracje 
przeciw sąsiadom Niemiec, sta ją  się niepokojące dla 
porządku europejskiego i prowokują różne komplika­
cje. A utor podkreśla, że postępowanie obecnych 
władców Niemiec jest tak wymowne, iż żaden rząd 
nie mógłby teraz tłumaczyć się w razie niespodziane­
go obrotu wypadków, iż został zaskoczony.

Le Quotidien 30.VIII., wskazując w art. wst. na 
incydenty pograniczne niem iecko - austrjackie, nie­
miecko - szwajcarskie, niem iecko - belgijskie i t. d. 
pisze: „Sześćdziesiąt pięć miljonów jednostek w środ­
ku Europy — jak się wydaje — dostało a taku  w ście­
klizny... Można sobie wyobrazić, czem stałby się kon­
flikt zbrojny z tak ą  hordą i jąkiego należy spodzie­
wać się od niej poszanow ania dla praw a narodów, 
m iędzynarodowych umów, rannych kom batantów  i 
ludności cywilnej!" Dziennik sądzi, iż w tych oko­
licznościach w szystkie państw a europejskie, pragnące 
pokoju, winny zjednoczyć się w Genewie dla dania 
uroczystego w yrazu gotowrości do podjęcia w szyst­
kiego co będzie niezbędne dla zw rócenia Niemcom — 
wolności a Europie —-  spokoju. Pod adresem  rządu 
francuskiego au to r czyni uwagę, iż mógłby on nie 
oddawać kierow nictw a Europy w ręce Mussoliniego.

Le Quotidien 31.VIII., w art. p. n. „Hitleryzm  za­
graża bezpieczeństw u Europy" (Imre Gyomai) re a ­
sumuje wrażenia, jakie odniósł au to r z akcji h itlerow ­
skiej w szeregu krajów  europejskich (cykl 7-iu a rty ­
kułów) i dochodzi do następującego wniosku: E uro­
pa i św iat budzą się ze snu, w  którym  męczył je ko ­
szmar, jakim byłaby realizacja projektów  germ ań­
skich. Europa potrafi skorzystać z lekcji przeszłości, 
potrafi zgrupować swe siły gdy chodzi o wspólnego 
śm iertelnego wroga. „W Holandji, Skandynawji, w 
Rumunji, Czechosłowacji tak  samo jak w Alzacji i w 
Belgji przygotowuje się opór i kontrpropaganda. 
Opór ten  nie będzie łatwy..., lecz będzie miał jako 
oręż —  praw dę, sprawiedliwość i rozum, i... zwy­
cięży".

Journal des Debats 31.V11I. zamieszcza koresp. 
wł. z Berlina, której au to r (P. D.) stw ierdza bezustan-

kich tam wypowiedzianych przemówieniach kładzio­
na nacisk na tradycyjne węzły przyjaźni między P o l­
ską i Węgrami.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Izw iestja  30.VIII. podają krótką notatkę o m a­

jącym się odbyć w Łucku procesie 60 członków Cen­
tralnego komitetu partji komunistycznej „zachodniej 
Ukrainy".

Prasa niemiecka z 1.1X. pisze za agen. Conti z 
Gdańska, że podczas powrotnego przejazdu uczestni­
ków propagandowego raidu samochodowego i motocy. 
kłowego dn Prus W schodnich policja polska areszto­
wała w Nowem Mieście na Pomorzu 20 mieszkańców 
Niemców obywateli polskich, z powodu tego, że witali 
przejeżdżających przyjaznem  skinieniem rąk. W in­
nych miejscowościach Pomorza polskiego Niemcy, 
obywatele polscy, mieli być ukarani grzywną pienięż­
ną za tego rodzaju przekroczenia.

1 A O G Ó L N E
ne podnoszenie się tem peratury  na term om etrze po ­
litycznym Niemiec. W szyscy m inistrowie i szefowie 
prowincyj prześcigają się wzajemnie w sugerowaniu 
ludności, iż jest w ydatnie wspom agana i dobrze rzą­
dzona. Sam H itler jest ciągle czynny, nie korzysta 
z urlopu a chcąc uspokoić obawy z powodu ostatnich 
manifestacyj w Prusach W schodnich i w Saarze o- 
świadcza w swych przem ówieniach, iż Niemcy dążą 
do porozum ienia ze swą zachodnią sąsiadką, lecz 
w brew  tem u — wszystko co teraz  robi trzecia R ze­
sza musi budzić niepokój we Francji i wśród jej sprzy­
mierzeńców.

Zaledwie się skończyły patrjotyczne m anifestacje 
w Tannenbergu i Rudesheim i jeszcze nie opadł kurz 
po przejeździe przez polskie Pom orze 1500 samocho­
dów, odbywających pielgrzymkę do Królewca, a już 
znowu Rzesza przygotowuje hałaśliwe dem onstracje 
w Norymberdze.

W szędzie rząd niem iecki stara  się doprowadzić 
do w rzenia uczucia patrjotyczne niemieckie. Dotąd 
żadne odgłosy przeciwne nie zakłóciły obrzędów ma­
nifestacyj na cześć H itlera, lecz, jak mówią tutaj, 
zwiększenie się zaufania wew nętrznego wywołuje co­
raz większą nieufność zew nętrzną, w której wyniku 
m arsze triumfalne w Tannenbergu, Rudesheim  i No­
rym berdze mogą być pow itane gwizdaniem w G e­
newie.

Lietuvos Aidas 31.VIII. w art. wst. p. n. „Niemcy 
i ich wielcy sąsiedzi", podkreślającym  niezadowolenie 
nietylko Francji i Anglji, lecz również i W łoch z po­
wodu rewizjonistycznej polityki niemieckiej, pisze: 
„Należy skonstatow ać, że stosunki Niemiec z ich 
wielkimi sąsiadami -— mimo podpisanego pak tu  czte­
rech — pogarszają się z dnia na dzień. Polityka P a ­
ryża i Londynu w odniesieniu do Niemiec, do nieda­
wna jeszcze dosyć rozbieżna, dzisiaj jest zupełnie je­
dnolita. W Rzymie również daje się zauważyć rozpo­
czynające się oziębienie w stosunku do Niemiec. 
Rzecz jasna, że oziębienie tych stosunków będzie się 
powiększało z dniem każdym, jeśli Niemcy i nadal 
będą trw ały  przy obecnym kierunku swej polityki 
zagranicznej".

Unzer Sztim e 30.VI1I. (Ryga) w związku z litew 
sko-niemieckiemi rokowaniami handlowemi pisze m. 
inn.: „Już od dłuższego czasu Niemcy zwlekają z za­
warciem  tra k ta tu  z Litwą. Delegacja niem iecka kil­
kakro tn ie  jeździła do Litwy, a delegacja litew ska do 
Berlina, narazie jednak bez żadnych rezultatów . 
Przed kilku tygodniami rokow ania zostały wznowio­
ne, lecz tym razem  mówi się nie o umowie handlowej, 
ale o nowym projekcie, opartym  na starych fanta-
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zjach R osenberga. P ro jek t ten  —  jak  w iadom o —  
przew idu je  u tw o rzen ie  w ielk iego  p ań stw a  n iem iecko- 
litew skiego . W  sk ład  tego  federacy jnego  p ań stw a  m a­
ją w ejść: N iem cy, L itw a, k ra j k ła jpedzk i, W ilerisz- 
czyzna, E stonja, Ł o tw a  i B iałoruś. P ań stw o  to  m a p o ­
siadać dw a oficjalne języki: n iem ieck i i litew sk i, zaś 
języki estońsk i, ło tew sk i, po lsk i i b ia ło ru sk i m ają być 
używ ane jedynie w  pew nych  dziedzinach  życia spo­
łecznego. R olę decy d u jącą  w  tem  p ań stw ie  m ieliby 
odgryw ać ziem ianie n iem ieccy  i n a ro d o w a in te lig en ­
cja litew sk a ; c a ła  zaś p o lity k a  b y łab y  zo rjen tow ana 
p roniem iecko . P ań stw o  to  że lazn ą  o b fęczą  m iałoby 
otoczyć P olskę i odepchnąć ją  od m orza. R osenberg  
p ro jek t swój op iera  n a  historji, gdyż w  sk ład  p ro jek ­
tow anego  p rzezeń  p ań stw a  m iałyby  w ejść te ry to rja  
daw nej L itw y Jag iellonów .

Prasa ło tew ska  z 31.VIII .  p rzy tacza  obsz. s tresz ­
czenie tego a rty k u łu  żydow skiego pism a na Łotwie.

Lietuvos Żinios 31.V III .  in form ują o przybyciu  
na  L itw ę p rzed staw ic ie li p rzem ysłow ców  n iem iec­
kich, k tó rzy  d ążą  do n aw iązan ia  b ezpośredn ich  s to ­
sunków  hand low ych  m iędzy w iększem i firm am i eks- 
portow em i niem ieckiem i i litew sk iem i. P rzem ysłow ­
cy niem ieccy  są zdania, że p row adzone m iędzy L itw ą 
a N iem cam i ro k o w an ia  hand low e nie dadzą  w yników  
i że najlepiej p rz e to  jes t u łożyć sto sunk i handlow e 
m iędzy obu k ra jam i na  p odstaw ie  bezpośredn iego  p o ­
rozum ienia m iędzy istn ie jącym  na L itw ie p ań s tw o ­
wym  tru s tem  eksportow ym , a tru s tem  niem ieckim , 
k tó reg o  u tw o rzen ie  jest k w estją  najbliższej p rzy ­
szłości.

Siegodnia 31.VIII.  om aw ia w a rt. wst. now ą sy­
tuację w ytw orzoną w K łajpedz ie  w zw iązku z coraz 
w iększą ek sp an sją  Niemiec hitlerow skich w k ra jach  
bałtyckich. M ające rozpocząć się rokow ania h an d lo ­
we niem iecko-litew skie n ap o tk a ły  na  olbrzym ie tru d ­
ności, k tórych  p rzedsm ak  dał m. inn. konflikt, jaki 
w ybuchł niedaw no pom iędzy rządem  litew skim  a n ie­
m ieckim  w spraw ie s ta tu tu  kościelnego K ła jpedy . R o­
kow ania handlow e będą  m iały  podłoże polityczne, a 
od przebiegu ich zależeć będzie da lsza  ew olucja ca ło ­
k sz ta łtu  stosunków  niem iecko-litew skich.

EUROPA ŚRODKOWA. 
POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH.

The T im es 30.VIII .  w  a r t. wst. p iszr w zw iązku z 
rokow aniam i p rzeprow adzonem i w Riccionie, że w re ­
zultac ie  tych  rozm ów  k ażdy  z d a je  sobie sp raw ę z ko ­
nieczności przedsięw zięcia  p rędk ich  kroków  dla z a ­
pew nienia A u s trji ekonom icznej przyszłości.

The Daily Telegraph 30.V III .  Kor. dypl. pisze, że 
oficjalne k o ła  w  Londynie p o tw ierd za ją  w iadom ość, 
iż pozw olenie, jak ie  o s ta tn io  u zy sk a ła  A u strja  na  do ­
d a tk o w e pow iększen ie  jej arm ji o 8.000 ludzi, r e k ru ­
tow anych na k ró tk i okres czasu, jest czysto p rz e jś ­
ciow ym  i u w arunkow anym  środkiem . Jed y n y m  celem  
tej koncesji jes t zapew nien ie  A ustrji dodatkow ego  
bezp ieczeń stw a  p rzec iw k o  te ro ry s ty czn e j kam panji, 
p row adzonej p rzez  n arodow ych  socjalistów  zarów no 
w ew n ą trz  k ra ju , jak  i n a  gran icy  au s trjack o  - niem iec-
k iej. ,

C eske Slovo 1.IX. w a rt. wst. pisze, że „bestja lsk i 
m ord" h itle ro w có w  n a  osobie prof. T eo d o ra  L essin ­
ga, d okonany  do tego  n a  obszarze  innego państw a, 
jes t sygnałem  ostrzegaw czym , iż ta k  dalej być nie 
pow inno. N ie m ożna dopuścić do tego, aby  na granicy  
czesko  - n iem ieckiej zap an o w ały  podobne stosunk i, 
jak ie  is tn ie ją  n a  gran icy  n iem iecko  - austrjack ie j. J e ­
żeli h itle ro w cy  m ordu ją ta k  bezw zględnie sw oich ro ­
daków , m ożna sobie w yobrazić , jak  zachow ać się m o­
gą w obec ludności czeskiej.

L'Ere Nouvelle 31.V11I. pisze, że A lb an ja  by ła  
od daw n a te re n em  niezgody różnych  państw , a  te ra z
D rukarnia ..K adra", W arszaw a. D ługa 50. Telefon 11-86-30.

po w ojnie św iatow ej W łochy dążą do uczynien ia z 
niej p u n k tu  ekspansji na w schód. Ż ądan ia w łosk ie  idą 

• ta k  d aleko  w  o sta tn ich  czasach, iż A lban ja p rz e s ta ła ­
by  być n ieza leżna , a  k ró l A chm ed Zogu obaw ia się 
zbrojnego pow stan ia , gdyby p rzy ją ł te  żądan ia. Ju - 
gosław ja nie m oże obojętn ie  p a trzeć  n a  rozw ój w y ­
p ad k ó w  w  A lbanji, tem bardziej, że w  u k ładzie  ta j­
nym  w łosko  - a lbańsk im  w łaściw ie jest podobno p rz e ­
w idziana w ojskow a okupacja  A lbanji. P oseł w łoski 
u d a ł się te ra z  do R zym u z p ro jek tem  uk ładu , u s ta lo ­
nym  z k ró lem  Zogu. T en  o sta tn i jednak  jes t w  tem  
położeniu , iż za daleko  id ące  u s tęp s tw a  na rzecz 
W łoch  m oże p rzyp łacić  u tra tą  korony .

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos A idas  31.V II I .  inform uje o przybyciu  na 
Litwę p rezesa  tym czasowego kom itetu  litewskiego w 
W ilnie, K onstantego S taszysa.

Lietuvos A idas  31.VIII.  zam ieszcza obsz. a rt 
W ik to ra  K am antauskasa zaw iera jący  p ro jek t u tw o­
rzenia na Litwie przym usow ej a rm ji p racy . A rm ja  ta 
—  wdg. p ro jek tu  —  m iałaby być zorganizow ana na 
w z ó r  wojskow y; p ien iądze na  jej u trzym anie łożyliby 
rolnicy litewscy, k tórzyby  op łaca li spec ja lne  podatki. 
P ro jek todaw ca podnosi konieczność zorganizow ania 
a rm ji p racy  na  Litwie.

Prasa litewska z 30.VIII.  zam ieszcza kom unikat 
B anku L itew sk iego  o gospodarczej sy tuacji L itw y 
w p ierw szem  pó łroczu  r. b. K om unikat po d k reśla , że 
nadzieje ro ln ików  na uzyskan ie  w  r. b. w yższych cen  
na  zboże zaw iodły ; n a  całej p raw ie  L itw ie u rodzaje 
są lepsze, niż w  r. ub. P rzem ysł i handel w  ok resie  
om aw ianym  zm niejszył sw e ob ro ty  o p raw ie  20 proc.; 
wywóz trzo d y  chlew nej i m asła  —  głów nych p ro d u k ­
tów  eksportu  litew skiego sp ad ł o p rzeszło  20 proc. 
w po rów nan iu  do r. ub. B ilans h and lu  zagranicznego 
za p ierw sze pó łro cze  r. b. k sz ta łtu je  się d la L itw y  do ­
d a tn io : n ad w y żk a  ek sp o rtu  nad  im portem  w ynosi 10 
m iljonów litów . W ysokość jed n ak  o b ro tu  litew sk iego  
handlu  zagranicznego  sp ad ła  o p rzeszło  50 proc. w 
porów naniu  z o b ro tem  w  r. 1930. D ał się zauw ażyć 
znaczny, p rzek racza jący  60 proc ., w zro st licy tacy j 
m ajątków  ziem skich i n ieruchom ości, p rzyczem  z p o ­
w odu sp ad k u  cen  sum y o trzym yw ane z licy tacy j p o ­
k ry w a ją  za ledw ie 29 proc. długów , podczas gdy 
jeszcze w  r. ub. p o k ry w ały  85 proc .

SYTUACJA POLITYCZNA W  RUMUNJL
Cuvantul 31.VIII.  donosi, że przew odniczący  li. 

berałów  D uca w ysłał p. V. S assu  do Gh. B riatianu  
z p ropozycją  połączenia się obu odłam ów  liberałów  
Gh. B ria tianu  jednak  odpow iedział, że jest to  n iem o­
żliwe dopóki n a  czele odłam u D uca stoi on w łaśnie, 
gdyż stronnictw o pod jego przew odnictw em  popełn ia  
ciąg łe błędy. A  że ogół liberałów  pragn ie połączenia, 
więc n astąp i to po usunięciu Duca, poczem  liberali 
obejm ą w ładzę w państw ie, gdyż będ ą  p rzedstaw iali 
pow ażną siłę.

RÓŻNE.
Le Matin i TEcho de Paris 31.VIII.  inform ują, 

że dn. 3 w rześn ia zostanie odsłoniona tab lica p am ią t­
kowa na  dom u rodzinnym  A ntoniny  Lix w K olm arze 
(A lzac ja ); dzienniki p o d k re ś la ją  jej gorący p a trjo - 
tyzm , jaki okazała  w 1870 r. o raz  uczestnictw o w pol- 
skiem  pow staniu  1863 r., w którem  k ilkak ro tn ie  o d ­
n iosła  ran y  i dosłuży ła  się stopnia podporucznika. W  
polskiem  pow stan iu  nosiła pseudonim  M ichael le  Som- 
bro. U rodzona 1839 r. zm arła  w 1909 r.

Prawda 1.IX. donosi o p ro teśc ie  kom isarza gene­
ra lnego  R zeczypospolite j P olskiej w  G dańsku  p rz e ­
ciwko gw ałtom  n a  osobach obyw ateli polskich, ch a ra ­
k te ry z u ją c  re p res je  gdańskie wobec Polaków  i robo t­
ników, jako pogłębienie procesu  h itle ry zac ji G dańska-

Drukowano na prawach rękopisu
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